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Ja, Mielcarek Jógef -Roman, syn .antoniego i Małgorzaty z d .mielear<=*. urc 
dziłem się w Radziejowie 8.01.19^ 6r.zamieskuję również w nauziej-vae 
ul.Kilińskiego 7/ 1o ■ '

W wieku szkolnym ukończyłem szkołę podstawową w Radziejowie w I9302 
Po tym pracowałem u ojca gospodarstwie rolnym. W międzyczasie kox-z - tuj* 
z tego,że u ojca mego mieszkał lakiernik - tapicer gov»ozowy Henryk Pra- 
szyński i miał warsztat /lakiernię/ również u mego ojca, spodobał mi b$(. 
ten zawód i po amatorsku wyuczyłem się tego zawódu,który mi przyniósł 
i mej rodzinie wielkie prz ysł ugi ,gdzie w dalszej części mej relacji bę­
dzie o nim mowa«

W latach 1935 ~ 1938 należałem do Związku Strzeleckiego,p o z o s t a j e -  
go wówczas pod wpływem marsz.Piłsudskiego.Tam zdobyłem przysposobienie 
wojskowe II stopnia w wysokiej II lokacie. Komendantem naszym był p o r c 
Stefan Pastwa*

Vv 1938r0 zostałem powołany do Wojska Polskiego do 4 pułku lotnicze 
go w Toruniu. W tymże roku ukończyłem 3-miesięczny Kurs strzelców pokłs 
dowych. Latałem i szkoliłem się na maszynie "Karaś” a następnie na "Ło­
siu" .

wiosną 1939r ukończyłem szkołę podoficerską i uzyskałem stopień st 
Strzelca.W sierpniu tegoż 1939r dostałem nominację na kaprala i przy­
dział do A £-gie j eskadry strzelców pokładowych, tłŁcsi"było tylko kilka 
sztuk.Tak#że w 1939r było nas 3 komplety załogi na 1 samolot. Ja miałem 
tylko 2 loty bojowe: 1 na rozpoznanie w kierunku Chojnic i mostu w Swie 
ciu, a drugi nieudany 3 września i939r.nL. front północno-rwschocni„rów­
nież •na rozpoznanie i podanie odległości frontu nieprzyjacielskiego, 
celem nastawienie celowników artylerii®

Zadanie było wykonane«lecz powrót był nieszczęśliwy.Zostaliśmy ze­
strzeleni przez dwa Messerschmidty„gdzie pilot kapral Ludwik. Szteinke 
został r a m y  w lewą rękę „lecz wszyscy szczęśliwie w trójkę t j . j a „strze® 
lec por-obserwator Tadeusz Kamiński i Szteinke się uratowaliśmy,- Poczyń 
pilota odstawiliśmy do Cukrowni U&kste Mełno.Cukrownia swym eamochooem 
odstawiła go do szpitala w Grudziądzu „zaś samolot uległ całkowitemu 
zniszc zeniu.

Ja i por.Kamiński pieszo dostaliśmy się do Warszawy„gdzie w bata­
lionie lotniczym,którego dowódcą był Kamiński walczyliśmy do Końca wejr, 
vs obronie Warszawy,na co załączam odbitkę Xero z "Obrony Warszawy" Nr. 
170.

Muszę nadmienić,że w nocy z %^/2^ września zostałem ranny i zoctałe; 
przeniesiony do izby chorych w gmachu Instytutu Geologicznego na liokotc. 
wie*

Po 2-ch dniach pobytu i założeniu opatrunku weszli Niemcy i 3~go dnia 
skoncentrowali n;;s /obrońców Warszawy/ na polach Pruszkowa i Piasecznaf 
gdzie mieścił się tan obóz. Na podmokłyah łąkach,gdzie przebywaliśmy 
tam do końca października 1939r.skąd wywozili nas koleją - gdzie tego 
się nie dowiedziałem,ponieważ^ W Czerniewicach przed Włocławkiem ja,Mar 
ian Jrryszkowski i sobkowiak/nie pamiętam jego imienia/ wyskoczyliśmy z 
wagonu na wolność a tym samym dostaliśmy się do domu0

Wiosną 1940r zsoatliśmy wysiedleni z całą bardzo liczną rodziną bo
II rodzeństwa,+ rodzice, z Radziejowa do Sędzina. Wówczas powiat Herrnai. 
bad /Ciechocinek/, gdzie rodzice posiadali arugie ubogie gospodarstwo, 
słabą ziemię i bez inwentarza z słabym budynkiem.Mieszkanie: pokój i 
kashnia,gdzie tak liczna rodzina musiała się całą wojnę męczyć,bez śroc 
ków do życia. W czasie wysiedlenia mogliśmy ftziąć tylko 1 konia i lid?ov. 
Na wóz najpotrzebniejsze rzeczy jak: łóżko^oierzyn^ i parę garnków.

Jasienia 1940r.byłem aresztowany p.rz® żandarmerię z Dąbrowy Biskupie 
pod zarzutem,że brałem udział w rozstrzelaniu Niemców,w okolicy nad 
Wisłą pomiędzy Nieszawą a W łoc ł a w k i e m ,gdzie jak się dowiedzia>em od fto- 
lęgów z naszego pułku,że personel techniczny ewakuował się z Torunia dc 
Warszawy transportem kolejowym i z jećhej z tych wsi w tych nadwiślańs­
kich miejscowościach gdzie była kolonia niemiecka, Ktoś sygnalizował 
lusterkiem cel do samolotów. Oczywiście niemieckich ,którzy
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ter transport zbombardowali i oyło wiele of itr .Właśnie nasi żoł- 
nierze 2 4-go pułku lotniczego w tej wiosce rozstrzelali 8-miu Niem- 
co;-,» *: odwe t za ten czyn Nieme . dowiedzieli się,że i ja służyłem 
w tyra pu-.: ku. i 4-ch ' iemców przyjechało mnie aresztować. Mnie wówczas, 
w demu nie było, 3~go dnia znąw przejechali s ja byłem w, pracy u jer 
nego polskiego gospodarza nazwiskiem Lew tacowe ki fe wsi Chrustowa. 
Wioska ta była między óędzineni a Dąbrową Biskupią i zastali mnie pr: 
pracy w czepia ładowania obornika z ty*, gospodarzem na wóz. Zostełe<. 
zabrany jak jaki bandyta.4-ch żandarmów z bagnetami na Karabinach.
Oni rowerami a ja 'ie^ieK pie.zo i od czasu do czasu otrzymywałem 
kolbą w plecy. Po wejściu na posterunek zaatałem siedzącego za biur-; 
kiem komendanta §andarmerii,który zadaje mi pytanie: gdzie &£użyłem 
w woggku? Ja odpowiadała prawdę, a on ml mówi: Kto dowodził transpor­
tem kolejowym przy ewakuowaniu 4 -go pułku lotniczego? Powiedziałem, 
że nie wiem.ponieważ ja służyłem w personelu latającym i byrem 3-go 
wrześni; w godzinach popołudniowych zestrzelony .Komendant kazał mnit. 
przeprowadzić na drugą ••trenę tego budynku,gdzie była ł t,wa z pasami 
d=@ <ttór#$i zostałem przytroczony ,bity do nieprzytomności.Tak trw&ło 
Kilka razy dziennie przez dwa i pół dnia, a wśród 5-ciu żandarmów 
było dwócn braci o nazwisku Mauch.y, którym to całą rodzinę woggko roJ 
skie rozstrzelało wśród innych Niemców: z 5-te j kolumny .Co do ich uo?/' 
łu v; mych katorgach - komentarz zbyteczny.

D r u gieg o ć ni a m e g o prs e s ł u che. n i a o t w i e r a ją się d r z v> i p r y w a t n e * o 
mi e a 2 k ani a komendanta skąd wychodzi żona Komendanta .3y.;;. a ona v« v-,i«h.u 
-■.'j - 50 lat. Ja padam co jej stóp i proszę o litość,a ona mnie kopnę* 
łs nogą w twarz. Tak ,że dv;a zęby mi w • skoczy ły .To 3 (\ my ślę, ze już 
dl..- mni- niema ratunku. :viuszę się eofnąś p 1 dzień, .Jat dc pierw szyt? 
dniu mego przesłuchania byłem odprowadzony do aresztujgesie prócz 
ścian i podłogi betonowej była dv. *= okienka z krat żelaznych bez sz- 

.■■a drugi dzień przychodzi 4-ch żanc arme^ na ic o lejne śledztwo.Ja 
c • 1 y z m ar z i ę t y ,o?ucń n i ę t y i z b o lał y . i o ę a t u j e d z i e ń iemiec vs ©ee h i 
od gnoju z pola i p;;ta tych żandarmów.- va ist des?/co to jest/ «
A oni mówią : das ist pclnische Hscc.it .On mnie bai-em uderzył przez 
t w a r z ,aż mi krew trysnęła i chcieł mnie crugi raz uoerzyć,ale mnie 
się udało zrobić unik. Zaznaczam.że to już była jesień.

ryły przymrozki,t&kże z aresztu wycnocziłem rano sztywny i zbolały 
Drugiego dnia po pierwszym przesłuchaniu komendant bierze ;iałe rę~ 
kwice - ja dostałem do ręki szpadel i prowadzą mnie za posterune* ok 
100 metrów każą mi kopać dół. Ja się spojrzą rem na krzyk, kooiet i pa- 
trzę* w odległości 300 metrów. Właty z głowy drą i krzyczą , moje 
matka i sioatr-ajje na ich widoic zemdlałem i p r z e d e  ił era się .Oc krętem 
na posterunku koło kubła wodyęcały me-kry. I snów mnie zaprowadzono 
pod pręgierz. W tym momencie przyszła mi myśl : powołać się na sąsia- 
Niemca z Radziejowa który miał młyn i nazywał się Lange Ferdynand. 
Jegc &yr był Lolek - mój kolega,który dohrze wiedział,że je byłem 
w personelu latającym jako strzelec pokłaaowy. Ten Komendant zadzwo­
nią do Menie a Langego, który potwierdził moje zeznania,ale w ndędzycz.- 
sie po zan.ówieniu telefonu pod eskortą żandarma .Wernera.człowiena o 
dobrym sercu,Który mnie ani razu nie uo-erzyi,kazano mi rąbać szczapy 
drzewa pod szopą.

Taki byłem zbolały,że nawet rąk nie m o g ;.em podnieść do góry.Ten 
żandarm mie prosi,żebym chociaż pozorował.że rątię i taK mnie zasta­
wił , żeby mnie z okna nie widzieli i powiedział mi: o ile ten Niemiec 
nie pcwierdzi twego zeznania to cię zaraz rozwalą. M e  upłynęło 10“
12 minut-wjchodzi ten komendant i woła nas na poateruneic.Poaaję ręłcę t 
klapiąc mnie po obolałych plecach i częstuje mnie papierosem,mówiąc, 
że mówiłem prawdę bo to potwierdzili ten Niemiec z Raoziejowae

ó r. u z a b wyjął koniak z biurka i prosząc . żebym usiadł lecz nie mogłe 
usiąść, tan byłem obolały .Więc wypiłem tego koniska stojąc i pouając 
mi r e k ę ,pożegnał się ze mną i kazał mi iść do domuś Po powrocie ao dc 
mu leżałem 5 tygodni w domu i goiłem rany.Po wyleczeniu się w I941r 
w styczniu wstąpiłem do ZWZ,Które % 194 2r zostało przemianowane na 
AK  obierając sobie psaudonim "Korek-Odmeat" „
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Po odzyskaniu zoro<o.-- -..racarri do meno wspomnianego zav.oua jako lw- 0 
kinrnik.tapicer powozowy , a ten zawód Lisruso mi się przydał w konspi- 
r :-c ji. ,zaś pracy mi*- -ćk wiele ponieważ, tył-Tn r .,n: lakiernikiem g ł ; dwa
powiaty .

'!y i zadaniem byłe .obserwacja lo^niaka poIowego « fceroczkacii ,oraz 
s.<łddof?.le meldunków o przygotowaniacn s<=.».iolotów niemieckich do dziaiJ, 
v związku z tym wy ci sra rem sobie te f olwai-ki do malowanie karet i po­
wozów ,v;o kół tego lotniska t j . Zabrze-* o oddalone okl km oc lotniska, . 
roczki pizy semym lotnisku, ótraazewo 3 km.'cl lotniska, rcczałkowo 6 
krti.ou lotnisku, Przybran<-.wo 9 km,guzie v.- tym majątku mieszkał Kreis- 
lanc-bauerf (Ihrer. Dostałem o a niego przep- etfcę r.e rower.

Mogłem jeździć rowerem w uziejń i wieczorem co gouzślO. Pracowałem 
również w majątku u hromowola, Koneck 12 km. ^iniarzewo 14 kra. Zarabia­
łem baruzo dobrze , ten że mog/eai rodzinę utrzymać i pomagać * konspir 
c ji uciekinierom z nowoli i ludziom tej pomocy potrzebującym.

Cc oo me,i pracj to również pracowałem czy2i malowałem % pojazdy k»>V 
ne , komendantowi poligonu toruńsk . ego , kto? y ciieeztcai na terenie po lig 
nu,na jego skraju w Otłocz,, n i e ,gdzie tyły różn® magazyny wojskowe, o 
czym się i]ov.ieuzioli wywiadowcy z ko t-lic j i a-li ■ no kie j uzięki mnie*
Po najpoważniejszej akcji zaliczam wypuszczenie z cystern w noc sylv- 
strową z 1941/42 benzyny lotniczej około 60 - B O «000 litrów.

'•¥ tej skeji pomagał mi kolep.a Bonifacy i'i 'lenka, a nExęęzi ieddow^£c- 
nenia tê c- z su anis dostarczył mi kol• .Al.fone^Cra/HZ s“/"ui-acsksiędz/. 
/.keja i.-.: oo Dy a. a się ?>. piękną noc księżyc ewą.’'Q" Kiedy to w&rt vrik 
..-i lnu jacy tago magazynu usytuowanego na- &kr Ju letniska oc .-treny pć 
n o c n e j , obók 1 a a u , g u z i e o o > iedzi łt £ o n •J r z e c z o r: e c z y kochani, a i po kr 
kim i oiCŁ nsie' udc.ii się d o j e  do pobliskiej o la&u. Czas taj aKcji trwc 
cd 10 = 12 minut. r»rjgą a cją oyło przeii-ie- ianie radiostacji dc ks« 
TOtawic.hov SKiego w Straszewie z koi. w ino enty; J.« w enu c w e ki ra .Potrzeb a 
t c.o tyła konieczne,ns skutek. węszenia jej r,:-. zez. jednego oficera ni;
•v i e «.aii ego naznii r:i«ai "Brunet" o px z zwis ku “»c-zri-imoi:> .Pcza t_ • różne^c 
rc-dzaju s&- otaże w czasie .tampanii cukrowniez.v ca .rozprowsc" zaoie róż- 
n-igo a oo z aj u uicteK i gezetek oraz wieccmości zcocytych przy j en nie 
cć dotrze nc-Ł-tawicnych do wolaków- Sierro6;'..

Przewoźnie &chv. arzneerdeutschów , tzw „ "'"oł.yni aków! . Prz„ Eięgf skłt 
cazem pi-zec Bamym komand antę;-: okręgu ni^sr: wf-kie, o ;.ci .Gajewskim Je­
rzym , pseudonim s,Ctsch" zamż Wart z-. v-i e .r? u iąjo t,ey.*i 1 2/5. Obecni ć 
ju nie żyjącym. Do mego ze?”) o i o. kons^irac" jna-o riuxe/,sli : ';:rzesiński 
Vłodzi.T.i*ira pSc^iCrjk", poi .Grecz 'drt..;,2 3n , również ni_- żyjący.
Iev. aa. o a ki .-.'in.-ent- zginę.j; w haoo^ofc zcz, j  i łączni,-; lioniiacy Zielon1 
też nie -y jc-.cy . irłaaał on-4 jęfy ka.jui ,żołnierz Orląt a* ov.sk ich „

gti ostatna pracując w piranie v. Krzy\*oseuzy - czięki jegc wyksztt 
ceniu był barczo oowsśny i v» nie jednym przypauku o ile któryś ucie-. 
nier z niewoli, więźnia czy jatciegoś o ::ozu by i zagrozony to za moim 
pośrednictwem dostał " lew y"ji usweis od tegoż eonif ace&o Zielonki o

Dodaję jeszcze, że przyjmowaliśmy w cazzym domu w P ę d z m i e  gdzie , 
tyłem z rodzeństwa najs^arszj- i da a : eui cuży wkład żywnościowy i pi-, 
niężr.y nr; uti z.vi:.ar:ie tak licznej rodziny, ni ta o wszystko nie jedni 
ucie inierz; z niewoli otrzymywali u nac gościnę i pomoc pieniężną 
a nie rzadko i coś z odzieży byli to :
1/Grabiec Jen Kycerse Polna 59 pow.Żywiec,
2/Karol Łrefan Ukraina Zachodnia Zaleszczyki ul.Dolne 7,
3/Jan i'*.u jak śtanisł a w <5 w ul. Konopnickie j 41»
4/Dziergos Franciszek Rycerka Górna Poczta pa.icza pow. Żywiec 9 
5/Jsn Majewski Kielce ul.Czarnowska 13.
6/I-enryk Kołat wieś urończyce pocz.Dobie taniec Po w . Pińczów «
J/T..Wróblewski Gdynia Plac Górnośląski 4«
Ke dowód załączam załączniki z pamiętnika.

Po 'Aj 2 wole ni u od 18.1.1945 do 6 czerwca 194 5r 'no wejściu Armii 
Czerwonej ,które j żołnierze nie sawsze zacńo;.yw«. li się "fair" ,na sk 
tek gwałtów,rabunków oraz niektórych Polaków,których kradli i rebo 
li s=siauów tych,którzy jeszcze nie wrócili z wysiedlenia. Zorgani
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wałs s i ę  z o b y w a t e l i  m i a t t o  R a d z i e jowa M i l i ' - ja Ob,yv.pte.Li.-ka v> c a l u  
z a p r o w a d z e n i a  ł a d u  i  p o r z ą d k u .

J a  m a j ą c  8  s i ó s t r  c z u ł e m  p o t r z e b ę  s t a j a n i a  w i c h  o b r o n i e  i  z a ­
c i ą g n ą ł e m  s i ę  v. s z e r e g i  M i l i c j i  O b y w a t e l s k i e j  i  p o »  w z g l ę d H j a s  u s p o ®  
k o j e n i u  s i ę  w m i e ś c i e  o r a z  z o r i e n t o w a n i u  s i ę  o i c h  d a l s z e j  d z i a ł a ł - ” 
n o ś c i  z w o l n i ł e m  s i ę  7 ich s z e r e g ó w , ,

C o  d o  p r a c  s p o ł e c z n y c h  d z i a ł a ł e m  j e s z c z e  w S t r a ż y  P o ż a r n e j  
i  w Z w i ą z k u  I n w a l i d ó w  S o j e n n y c h .  O b e c n i e  jestem z a a n g a ż o w a n y  w O b y ­
w a t e l s k i m  K o m i t e c i e  W y b o r c z y m . N a  z a k o ń c z e n i e  z a z n a c z a m . ż e  s a m  n i e  na* 
l e ż a ł e m  a n i  n i e  n a l e ż ę  d o  ż a d n e j  p a r t i i  i  v» mym ż y c i u  n i e  b y ł e m  k a r ;  
n y  a n i  a i k t  2 a e j  r o d z i n y  /m a m  c z w o r o  d z i e c i / o  

M ó j  u d z i a ł  w w o j n i e  :
1 . 0 @ , 2 7 . 0 9 * 1 9 3 9 2 *  » w o j n a  o b r o n n a  w L 9 3 9 K
2 7 . 0 9  -  3 1 . 1 0 . 1 9 3 9R  -  o b ó z  j e n i e c k i  *
1 . 1 . 1 9 4 1r  ~  1 3 , 1 . 1 9 4 5  -  R a a h  O p o r u ,
1 3 , 1 . 1 9 4 5  -  6 . T I I .1945  -  M i l i c j a  O b y w a t e l s k i ; .
Do Z B o W iD  n a l e ż a ł e m  od 2 1 ś 0 7 c l 9 7 1 r  d o  1 9 8 ? r »
.V czasie wyborów 4 c zerwca 1989r brałer udział czynny do ich 
przygotowania,
O d z n a o z e n i a  w o j e n n e :
1 . M e d a l  Z w y c i ę s t w a  i  W o l n o ś c i  N r  2 7 6 - 7 6 - 1 3 1  1 7 . I I I .  1 9 7 € r 0
2.Medal "Za Warszawęn 1939r N r .503-76-36 l»YI.7ór
3oBrązowy medal za Zasługi dla obronności kraju Kr 13206247.10.X . 78 
4«Krzyż Kawalerski Orderu OdrodzgPolski Nr 2894«79~37 Kr 3 z 19792*• 
5.Medal za udział w wojnie obronnej 1939r Nr 96-83-57 MW 2*11.83r 

z Londynu,
1.Medal Wojska poraź 1.2, 3»4 Kr 45615 15*8,1948r
2.Krzyż Armii Krajowej Nr.449"! 1 27o9*1989r0 a

Zaznaczam.że miałem przykrości a nawet bolesne przesłuchania ze etr 
ny Urzędu Bezpieczeństwa i siedziałem tydzień czasu w areszcie w 
Aleksandrowie-Kuj.za swój 7 : triotyzm. ^ tym funkcjonariuszem był 
B«jers;-i /iminie nie pamiętam/. Był to rok 1947 Byłam razem zamienię 
ty ze śp.Szczepanem Złotnickim już nie żyjącym. V rżl9bj byłem 
oddany na kolegium ze to,że teściowej funkcjonariusza UB w obronie 
■swej 5=»letniej córeczki która została przez złego psa zaatakowana - 
v;ystąpiłem i kopnąłem pes*

W 1987r w czasie mej nieobecności byłem w sanatorium,a córka byłe 
sąma vi domu - miałem rewizję w domu pod zarzutem produkcji bimbruż

Za zgodność powyżej podanych faktów stwierdzam włsanoręi; 
nyrc podpisem:

R-egionainy 
LU8 SENIORÓW LOTNICTWA 
Areoklub Pomorski , •
Toroń, ul. Bielańska k b ( r L  •- ?  . ,  , y ■; 1 /  P  f i/ . -  > ,1 *  < /  ^  j  a

J  f c t n i z t i m  k H  . J l i i k a t t k  Jvm4  ] I L U  j *

i)

/

faz %-łftif}.' fazj £ ^ V l >  /X /Xuji/ 'pfaćCHrtu p*ó/ '>*■&.</$

A.. :) ' 1 i . 1 , / , , /
■ A? C-itlHc łftt/Mi di-r-jrnućf n'jjr M k

,1 .i
/'£ fittm i .z /lut> a l Vv. yc<û > v w  /4r !/

d f X -  u
’ jHĄktz/irUCOĄćy li , 5

tó 1.

E D M U N D  i\L’i*.ć.x\
irłsir. piiol
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Je, %iale«re* Jófef-haa*an#e>n m icaie&o i Małgorzaty z fi .ścielei-i ** *t 
dziłesn aię * Radziejowie 8,0l*19l^*»a‘»i««KuJę rd«nlei w jtaazie j 
ul.KiliAafcie?o 7/1.

* wieku askolnyii ukończyłem szkołę poeetufcoaą, w ńaaaiejo*.i< w J-5J0 
Foty Di pracoweiea* u ojca gospodarstwie tolnym. w iiiifazycz««a:L* kOxz 
e tegc.ie u ojce a**?© mieszkał lakiernik - tapicer £0*02o*y Henryk Pr 
&tyoeki 1 miał aaraatat /lakiernię/ róaniaź. u mego ojca, apocobuł g& 
ten ze* ód i po a-atoraku ayucz,łeet eię te^o za*ouu»ktćry mi przynióał 
i mej rodalnie wielkie Brzyeługl,£dzis « aeleaej części .rej relacji b« 
dale o nim bo**#.

W la ts c ł i  1935 -  1936 należałem  uo Związku b t r z e  la ck ie g o  #pczoat*.j$< 
» ó * czae pod apłyaem mer-az. Piłsodekiage.Tatfi zdobyłem przyapcaoblanii  

*0jakowe 11 etopnia a wyaoklej IZ lo k a c ie .  Komendantem nt*a«ym był por.
lh '£»&X QJX a

* 1938r. BOftełem powołany do Wojaka Polekiego do 4 pułku lotnio* 
go a Toruniu. W tymże roku ukonoayłett 3-»ieelęceny aura etrselcóa po*i 
doaych. kateiea 1 azkollłe* aię aa *§*Ł*yni« MKai:•»*" a naatępnie k ł "Łc 
siu*.

ffloanę 1939r ukończy łan ask ołę podoficerską i uzyakełeia b topień a
S t r z e l c a . s i e r p n i u  tegoż I939r doat~łaoi ncualnację n* kaprala 1 przy­
dział bo $?-glej eskadry atrzeleó?; pokładowych. H?oeiwbyło tylko klik. 
aatuk.lck.fce a 1939r było naa 3 kOKpiafcj * i  kogX *** i e^noint. J» wlałaś 
tylko ^ loty bojowe: 1 na rozpoznanie w kierunku Chojnic 1 moatu w Ł>*i< 
clu, e drufl nieudany 3 arae^nia lc,j39r.na front pdłnocnoirisiicfcoenl,rów*- 
nleż na roaposnanie 1 poaanie ouie^toaci frontu nieprayjaolalakle^o, 
csietó naatsftieria celowników artylerii*

febenie było e^itonane. le c z  powrót był n ieaeczęśliw y .Z ct-ta llśm y  ze-  
u trz e ie tt i  prr.az dwa Maaaeraehfliidty,gaale p i ł o ?  kapral Ludwik b ztein k e  
z c e t ć ł  ranny w lewą rę k ę ,le cs i  węszący k»zczęśli*i8  a tró jk ą  t j . j a , e t r z e -  

\/ le c  p or-o b aerw ator Tadeusz Kamlńekl i  ta te in k e  s i ę  uratow aliśm y. Pooa„ia 
p i l o t a  odutaw illśny do wukroanl fcaiae Itełno .Cukrownia ewya aa-uochooem 
o b staw iła  go do s z p i t a l a  w Grudsi^azutzaa aaiuóiot ule&ł cełkowitewu  

^ zn iszczen iu .
nJ Ja 1 por.Ke»nió8*i pieszo do*ttBli4my eię do fcaruafeay *ftosie a betu- 
Ilonie lotnicsŁyał,którego uov*4«oą był iimifciitl ^alcs^ilsay 00 iŁońca 
a ofcronie « 9r9«<wy,as co załączas odbitkę Xero t  "Obrony v,«rsz^ay” Hr.
170. .

.utaę nadmieni<5,ie a nocy z J|4A? p września goetałe** ranny i * o ł taie<? 
przenlealony do izt y ćhox’yon a g/ns chu Instytutu Geologicznego na fcokoto- 
aie.

Po ii-cb dniach pobytu i  za ło żen iu  o^* trunku » e » * l i  i»ieu«cy /  ̂ 3 -g o  onla  
akoncerstr^afali a*e  /obrońców tfart!»**y/ na polach  Pr iuzko*a 1 Piaoec*nt«g 
gdaie s i e ś c i ł  a lę  ten obóz. Se pouaokł.yab łąaacfc,^ dai«  praecyaaliśray  
taia do kobca pa^azierniiia 1939r.ak ąd  a y a o z l l i  aaa k o le ją  -  gu zie  te^o  
al^ n ie  dov»ieoziałe.<otponiea9ź» ^ {.zsm teaicŁich  prze<5 SłocłaaitleK  

y/lan  rryezk oaak l i  toobkoait»a/nie p a n lf ta e  Je^o is a ie n i t /  ayakotayliśm y a 
wagonu na wolnoać a tyis b a  »yta o o a ta l iś a y  a ię  do oouiu*

Wiosną 19<*0r ?ao?>tlidmy wyMiedieni z c*łą bardzo liczną rodziną bo
11 rodaeńatw*»,+ rodaice, m hadalejoaa do ufuaiaa. *sóacz«» poai^t Har«t.aŁ 
cad /Ciacnocinak/, ^aals x*od£ice ponii.dt»ii uru&ia uao^ie tiocpouuratwo. 
yłtsbą zi?alę 1 fces in«ent«rzs z ałuby* budynkiafia.yiaazk&nia: pokój i 
kaehnlc^gdale teK licena rouałna rauelała aię ctsią wojnę męczyć,bez środ* 
ków ao życi-. *• czas»lc a^aiadlajBia ieofeiiśiBy nziąd tylko 1 koni& i Uttoaf 
Ne %6z naj łotrzsbni^jeze rzeca.y JaKi lótkc^ Tierit.vn^ i otrę garnków,

Jet lenią 1940r.byłem areaatoauoy oj sn, *enda.Tu»«^« a Uąhrowy »la*upie^ 
pod zaz'zute0itae Dz-£«»ia udaiał a roaacraelaniu Ni«:ł»co«,v, okolicy nad 
**lałą pfwlęóty !łlei»za*ą a V.’łocttakiea,gdzla ;}£* aię do»i'rdziaJe® oa to- 
legów a nauzego pucku,że personel techniczny ewaKu.o*eł aię a iorunla do 
viaraz-*y tranaportejs kolejowym i a jahej z tycb *ai * tych naa&iślańa- 
alch alejacfiwn^frlach gezie była kolonls nlaoil^ck#. Ktoś cy4,naliacw«»ł 
luaterkiem luaterklem cel do aamolotdw. Oczywiście nietuleckicn.ktdray
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ten transport sb«absrdowł*li i było aiale ofiar*«łfcśnie na**! żoł­
nierze a 4-&o pułku lotnicse&o w tej wioeee rozstrzelali :f~iaiu Ni<
g o *. « ou»et za ten czyn Ilieac. dowieazieli aię,@a i js służyłem 
w tyrs pułku i .1-ch 'ieiac4*. p r * ' jjechało ani® aresatoaad* knie nó»ei,
*  dema nie było* 3-go dni* *n4* przejechali a J b byłem r. precy u 
nago poU.fcia&o goepodtórza n^zwiałcieui Łavuaco*nki we wai chruatov.o. 
Wioska ta tyła między oędtiuem o Dąbrową ai»*upią i zeatuli uinie | 
pracy a czecie ładowania obornite© z ty* gospodarzem n& aó*;. isoutBi^cC 
zaorany jak juiti bandyta.4-cfc żanaernów z bagnetami na ttarumnscfe* N' 
Oni rozerę ni a je tia&łem ple sto i ou czaau do ozaau oi>rzymywwłe& 
kolbą w ploay. Po zejściu na po»terure« t a n t i e m  tisdzącego ae.biu~ 
kiau. *o*«iici*iitu i*ti<ł*-rmerii»Ktdry aaw*j* pytani*: gua ii* aiaiyłei
*  ?.og£'«ut Je oopoc.i«0«.fii pr<*«dę, a on mi tiówi: Ato ue*ouził transpcc 
tern kolejowym przy esekaowi niu 4 -go rułku lotniczego? Powiedziałem 
że ni# r.iató.poniewci ja ®łu żyłam w psraonelu latającym i byłem 3-g< 
*?rze:śnl; w godzinach popoi addiozych :,eatrzelony .Ko&onaant kazał. mnl 
przeprowadzić na drugą stront tego b«dynku*«,dzie była ł,.aa a pasaad 
as Któiii^i aoataiem przytrocs ny „Kity do ai spraytomnoSci.Tt k trwałe ' 
Kilka rety dziennie przeć uza i pół u n i a , a waróu i-ciu żandarcćw 
było dwócn braci o naBwieku Mauchy,Którym to całą rodzinę Wog|;<o Bo , 
sUie rozatrzalało fcśróa innych Niemców r. 5-teJ kolumny .10 do ich ud^u 
łu w mych katorgach - komentarz zbyteczny.

Drugiego dnia mago przesłuch*ni* otwierają się* dx*zwi prywat nago 
wieazkałi« Komendanta akąo wychodzi żona Komand anta, Była ona u *»i<»ki 
4 5 - 50 lfct.Jffi pad aa 4o jej ttóp i proszę o l i t o ś ć o n «  mnie kopnę­
ła nogą w t«arz. ¥®k,Ze d*a zęfcy ml * skoczyły.To je tnytflę,/5e ju& 
dla umie nifewa ratu:j&u. ^u«8f aię cofnąe p 1 cziisn. ju k  po pier*«*ys 
onlii mego p r z e e ł u c h m i e  byłer ocpi okadzony do aresztu,gt.Bie pi-óc» 
Ścian i podłogi b e t o n ^ a ^  byka, $+u okienka e kret żelaznych bez szyb

»4a drugi aaier przychodzi ^-cfc źandairwą* na Uolejne ólaoztwo.Ja 
cały zmarz ięty,opuchnięty i zbolały ,id§ a tu Jadzia aia«iiac aeea&i 
od Rno.lu z pole i pyte tych ftendarmó^ t Vte* ict da»?/ro to ject/ •
A oni ałÓKią t daa iat polniaohe t.cnait.On f&nle bej en; uderzył prsez 
t%uT%f &t mi krev tr^bnęłu i ch<i^ł a-nia crugi raz uoerzjd,aia mała 
alf uoało zrobić unik. ZeznaczBw. łe io ju;‘ była Jeeiart.

ijył^ prBy«»0zZi,ta«:feo z aresztu aychoozi«taa rano azfcyany i zbolały. 
I>rugiego dnie po plarr,azym przssłucfcanlu ko&endant bierze liełe rę- 
Itzice - ja doet«>łe» <«o ręlti czp^del i p i m a d z ą  mnie za poutaranek Ok. 
100 metron Każą ni kop*»d dół. Je aię apojraatatt nt kxsy*. kooiat i ps­
trzę* vc o ległf I d  JOG xetrśv.. aćcfc.j z głow^ d-ią i krsyczą , t»oju 
watka i aioatreśJa na ich «idok z«»dlałesi i nrzeróciłem aię.OckiS^em 
na pootarunka ko to  kabła »ocy$oały makry. 1 znów mnie saaroasdzono 
pod pręgierz, ł Xj% słcmebcie przyaeta ad m yśl t pos»oła^ cię na aąfaiad 
fiieaaco z Pcrtziejcsa który miał młyn i nazyaał aię I.i-nga ?ardjRfeftd. 
ae^o ayr; był jLolaz - mój K0lag«,który dafcrsie %lec«lał$że ja byłem 
% peraonelu Issttójąaja jt->o atrzeiec pozłaao*.^. Ten nonsecctint zadz*o» 
elf co Kicmce Łnngage,który pot*ier<5-ił moje seznariatale * rdędżyeza 
aia po za^ó«*ieniu taiexona poo eesortą zandarmz V ernei6,czł<:miaKu o 
dobrym sercu,s-rtdry mnie ani *zza nie aaersyi;tk«zaa© mi rąbać aaesapy 
drzea^ pod ezopą.

Taki b,/ia«*i zbolały,ze nawet rąk aia mo? '.er p o n i e ś ć  do góry.Ten 
tfmcarr. rnia pro&lvtibym cfcociai’ pozorował.r-e i'ąLi§ i Wfe mnie z«tta- 
frlł.toby mnie z ckne nie aidzieli 1 powiadał? ł ml: o ile ten T?i?aai^o 
nie poaisirtiai tv.tgo zaznania to cię zaraz rozpalą, kie upłynęło 10-
12 T.inut ,v.j(C ouzl ten kowa£.uant i woła nat nb pot tar inek. Podaję r^kę, 
Klepiąc mnie no obolałych placach i częetu.le Rnie pepler^aem,mówiąc, 
is aóaiiait praaaę bo to pot»iaxd»iił ten Sismiec z naazi fijowa.

aóv;czr.t; wyjął koniak z feiurke i pxoaząc.żetyid aśi**ał lecz nie iaogłei 
uaiąi§ó,taK byłan^ otoleły.Więc myni^am tesr.o kociaka stojąc i po«« jąc 
mx rękę,pożegnał aię ze mną i kazać »ż iao do aomui Po pożrecie ao do 
mu 1 eter er- v tygodni z dot-u i goił-.m rany .Po ay leczeniu się a 194 Ir 
w atyczniu aetąpiiam do EWE,Które a 1942r zoctnło przemianowane na 
AiC ociexająu aosie paaaeonia wKoreK-Odmentn .
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oózyŁkentu zorowit? a© »ego w&poamibntłro z&*ouu jako la­
kiernik. taoicer powozowy,® ten asawó© barwso mi aię przydał * koaapi- 
recji jSieŚ pracy ponioawż tyłem luwioraiki««t aa owa
ooriaty.

*y eadoftiem była obserwacja lotniuka polowego w ^eroczkauft,oras
SKładania u»o.\wai»KÓ‘* o ?rzygoto'#*aia&tt samolotów ni^&Uekicft oo oiiał«ń 
V- srwiąjs^u z tym *.vbl*ri»res# eo^is te folwarki bo reloftenia karyt i po- 
worów^oko-r tego lotniska t j . .ftafcrsewo oudalons okl km oo lotnia**# aa 
roczki przy aciEjUt l o t n i k u ,  otr-a^ze*© > km.»u l o t n i k a ,  Pousatkowo 6 
kra.cu lotniska, PrzybPaDcwo 9 kKivg6s1.* w tya majątku mi^RZkał hreie- 
lnBdfcanerfHhrer. oootełew co niego przepiatk? na rower.

ogiem jezozic roftere* w uzień i wieczorem oo j^cuzzlGA'Frucfcwałam 
rówsiei * majątku <Jfcroroo*olP, Koneck 1? km. bininrrewo 14 KM.Zersbia- 
łaj* b a ra ro dotrze,t»s *# mogłam rodzin# utrzymać 1 pvm*&*ć w konapira- 
cjl ucieiti&iazom 2 n o * o i i i luczioi tej pomocy potrzefcująay*.

Co ao mej ? r*e y  to  r u m ie *  piacow&łem czyli m^low^łem * pojszay kon 
n e ,kopaneanto*i poligonu trruńsn ago*który mieszKa* ń« terania poligo­
nu,n& jego tkrfcju w ^tłocz^ni®,gdzie były ró&aa megazycy weja-kewe, o 
czyń się dov,ie asie li wywiadowcy ? koflicji alianckiej dzięki rnie. 
l’o najprma#ni*ja>r«j nkcji galicsem wypuszczania a cystern * noc aylwo- 
Gtrową z 1941/4£ benzyny lotniczej okoio 60 - oo.OOO litr4».

^ W tej ekcji pomagał mi kolega Bonifacy łiielonka#e nrręęażieddowjlcóe 
N/nania te^o esaanio doatarczył mi kol.Alfona^ur&iuza^/^recz^eiąćz/. 
Akcje ta ouCy*.* aię a pif*cą noc »aiężycową#w0" Kiedy to wart wnik 
pilnujący tegr* magazynu aitytucw&Begd na akrsju letniska od strony pćł- 
noenoj,ebolt iastt,Rosie oowiedziła go narzeezo^s esy kochanka i po krót 
kia- roiaansis ud* li bięotoje do pobliawiago l&au. Czat tej aacji trwał 
oci 10 - i* minut. T‘r:jgą axcją tyło przenietienie radiostacji do ke. 
TUswlchosskiego w fbtraesowio « k o 1 .Wincentym Leaanuoafckim.Potraaba 
te*’, o była konieczna,na ukuta*. «.ę*»zenia i«j pizęr ladntgr oficera nia- 
mieckitgo nazwiekieua "Rr^rjot1* o pj.zf»4aktt H»Ł:zrafnol'’.i'oza t j'A  różnego 
rouzaju Ba^ota^5e « cza&ie kampanii cukrov.niccycn.ro8piowaczania rói- 
nrgo roczaju ulotaK i gosetak oruz wraao^ości scobycycn prayjuinia 
od dobrze na&tfcm.tonych do folakó^ Ifierncdw.

Przeważnie Schw«rzmoaraeutacHÓ«!, tzw.,,v,oi:iyniaków*,. ^rz,yaięfef skła- 
dałam przed itmym komendtentati okręgu ni«iaze<»aiiia^o por.uu^awucini Ja- 

v riyp, B H > < o a i i  ^rtacti" zamż, w Woraz^^ie pr«^ Ultaotoylci i^/5. Jbecnla 
Jui nii? żyjąc.ym.Do mego eorpołn konapir&cyjnego nwie*eli: Hrzaeiński 
ttłodsloiorf pa. "^uk**, por.Gr«<«z HuraaaaB 9 równia x ni a t jj^cy.
Le»anj© «ki Wincenty t^inął w hado^Ot sozy i łącznik Bonifacy Mielonka 
taż niJ żyjący, łaaał on 4 jęz^katai,żołnierz Orląt awowakich.

ftn o&tatni pracując w t,minia h lo-zyftoaądzy - bzi^ki je^o Aykaztał 
ceria byt, bardzo od«c.iny i w nie jedn:;r przypaaku o ile «ttor.yś ucleki* 
Rier z niewoli, więźnie czy jaziegos obozu był zagrożony to za moim 
pośledniet*era dontał ule*>Mj»uawai» od tegoł i-onitecago Ziaionki*

Dodaję jeszcze , ie  przyjrro**iiś«iy « n«»ezjjŁ docu w wędzini® gdzie js 
byłaa ^  rodzeństwa najataft»zy i 6 h  araw auży wkład śywnoaciowy i pie­
niężny ne uttx.yf2t.nit: ta* licznej roaziny. «.iato feazyatko nie jacni 
ucie inierz> z niewoli otrzymywali u nas gościnę i pomoc pieniężną 
e nie rzedko i co i  s oczleży byli to *
1/Oratlao Jar.' Eycarka Uoioa pos-^ywlwo,
ł/T.biol fitc^an Ukrainę Ztec^cdnis laleazczyki ul.Dclne 7,
V J e «  Sujaz Stcniałewóz ul.Koropelckiaj 41#
4 /Tziergoa Frencit^az hycerza Oóxna poczta ti^jcza pow.?y«.it:c,
5/Jcn .«ajfev.sSti Kielce ul .C zarBozake 13.
6/Benryk Kołi»t aieś Brońesyca pece.bobiecaniec Kow.jei^czón,
7/i ."róblewteki doynia ?lsc G-órnoslątai 4.
jv& oo*ód załącza® załączniki z pe*aiętaikfa.

ko flyawolania od 18.I.1S>A3 do 6 cz^iwca 1945r po wejściu Arndi 
Czerwonaj,któisj żołnierze nie zazaze zacfeov.ywali eię “fair^łna sku­
te*. gtt^łtów,rŁ*bticków oraz niektórych Polaaów,ktorycb krauli i rabowa­
li 6*aifcóov* X jC tit ls.%6rzy jatzeze nie wrócili z wytiet lenia, 'orp^niso
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mała alf z oby*at«ll miasta Radziejowa III lic 311 O b y w ^ t a U k u  * calu 
s8teprov\fHJzenia ładu 1 porządku.

Ja Stojąc 8 f?ide.tr ceułee potrzebę atas&aia * ioń ofcroaia i »a- 
ci»gnąl«ra aię * &zeragi Ullicji Obym taiiskie j i po» *£glfdtuua uapo~ 
konaniu ni) « mieścla oraz zorientowaniu aif o ich dalezaj działał** 
nesŚci znolnilea nig a ich uztragó**

Co do prac ispołacznyoh dfiałfcłec. j n ^ e z a  * Jftraży Pożarnej 
i * Związku łaa&lido* aojannycit. Obecnie Raptem zaangaiow&ny » 0by- 
natelekiir Koaitaci* «S$:oxc*y*,!ś4 zakończenie fctzaaezłue.Ze Łta nie na- 
lt#a>e* ®«i nie n.-leżę do fcadne;} partii i w uiy-a życiu nie byłaś* kfcra 
ny ani ©ikt a maj zodzlny /mam cz*oro dzieci/.

Stój udział v> wojnie 1 
1.0® , 27*09.1939r , nojne ©iron na « L93?f'
2 7 . U9 -  3 1 *1 0 .193^ «  -  oodz

-  1 8 .1 .1 9 4 5  -  Raob Oporu,
IB. 1.1945 - 6.VI.1945 - tfiliciti O b y w a t e l e m .
Do Z£o*ii> ntle^ałaia od 2lZ07*l971r do 19Q7r.
* Qffft.&le z y to ró *  4 czer&e* 1969*’ t r « ł i  u u z ia ł  czynny do icn  
przygotow ania.
Odzciiose&ii wojenna i
1.M«d*l Zaycięatza i  Palności Kr 276-70-131 17.III.IV?ór*
2.fceoel "Z« '* e ra z « * tw 1919** H r .5 0 3 - 7 i - 3 $  l .V I .7 6 r
3 . B r ą z o w y  » e d a l  a a  Z a u ł u g i  d i.* *  o & r o r m o ś c i  n i « J u  N r  1 3 2 0 6 2 4 7 . 1 0 . X . 7 8
4.Krty4 Kazalereki Ordaru OdrouziPolakl Nr 2894-79-37 sir 3 z 1979r.
5.Medal za uazlał a aojrie obronnej 1939r !fr 96-33-57 2.II.83r 

z l o ^ y n u j
1 . Madei Wojaka por *z  1 , 2 , 3 . 4  Nr 45615 15*» .194& r
2.Xrsy£  A ra ii  Krajowej Rr.44911 27.9.1939r*

Zaznaczam.że Aiałatu orzykrości a na*fft bol«ane przesłuchania ze s>txo 
ay Ursfdu Bezpieczeniitwa i aiauziałe* tydzień ozaau v> uraczcie * 
itI«kac»nurowia-Kuj.zd a.iój patrioty**. >. tya *uaiw,)anariuBzem był 
Bajera i /iminie nia paiaigtam/. Był to roK 1947 B. łesa raze* zwafcnif- 
ty za ćp.&zczepanem Złotnickim ja* nia tyjącym. V» r*19b3 byłe® 
oddany na kole^ian za to,#e t*acio«.ej ^un&cjoa&riuaza UB * oaronie 
»w©j 5-letniej córeczki która została przez s*ey.o p»a zaatattoaana - 
j.y*tąpi4.eiu i kopnąces* pat.

fc l'jt*7r v» czŁ&ie maj aiaocacności byiora o aaaatoriuata córka była 
aęma vi dorau - rata lata raw,iz3^ n domu pod zarzut aa prncukcji bisbrui

Zn zgodność puayża j  podaayon i’«ktd« atfelsrozaiB w^aanortoscr 
nyn podpiaenx

Racionalny 
KLU3 SEN!0?ÓW LOTNICTWA 

Areakłub ■. ©morski
T&rwń, ul. *ie!«ńska 16 f l  t a _ /   ̂ f

2 g .j J M , M ie lc a re k  T llu b

y/nij? jurttju* ,M AUłjtj &iicu^d, j u d  

Af &if<m K ij ly f f r  ja h  OOMHtĄ

<r>a k e m  4 M -  o  ' ,

‘ J' / ffafaiy€(tuć4*(M U Ć).L

/

^ 4 — d  M t y f n e k
t D M U N D  KLIMEK

taeir. piloi
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Ja, mielcaretc Józef -Roman.syn Antoniego/jTffiałgorzaty z d .miele are*.. n u ­
dziłem się w Radziejowie 8 .01.19 "1 6r . zamie^ku ję również w nauziej-rae 
ul.Kilińskiego 7/ 1 . • -

Vv wieku szkolnym ukończyłem szkołę podstawową w Radziejowie w I9301 
Potym pracowałem u ojca gospodarstwie rolnym, w międzyczasie kórz. - tuj? 
z tego,że u ojca mego mieszkaj lakiernik - tapicer jjowozowy Henryk Pra~ 
szyński i miał warsztat /lakiernię/ również u mego ojca, spodobał mi e$. 
ten zawód i po amatorsku wyuczyłem się tego zawodu,który mi przyniósł 
i mej rodzinie wielkie przysługi,gdzie w dalszej części mej relacji bę­
dzie o nim mowa*

W latach 1935 - 1938 należałem do Związku Strzeleokiego,pozos tajne­
go wowozae pod wpływem marsz.Piłsudskiego.Tam zdobyłem przysposobienie 
wojskowe II stopnia w wysokiej II lokacie. Komendantem naszym był por» 
Stefan Pastwa*

Vv 1938r* zostałem powołany do Wojska Polskiego do 4 pułku lotnicze 
go w Toruniu. W tymże roku ukończyłem 3-miesięczny turę strzelców pokłe 
dowych. Latałem i szkoliłem się na maszynie “Karaś” a następnie ne "Ło­
siu" .

'flioeną 1939r ukończyłem szkołę poooficersicą i uzyskałem stopień et 
Strzelca.W sierpniu tegoż 1939r dostałem nominację na kaprale i przy­
dział do 42-giej eskadry strzelców pokładowych* nŁcai"fcyło tylko kilrf; 
sztukeTak,że w 1939r było nae 3 komplety z&łogi na 1 samolot. Ja miałe 
tylko 2 loty bojowe: 1 ne rozpoznanie w kierunku Chojnic i mostu w Swie 
ciu, e drugi nieudany 3 września 1939r.na front północnofwschocni ,rów­
nież na rozpoznanie i podanie odległości frontu nieprzyjacielekiego9 
celem nastawienie celowników artyleriio

Zadanie było wy iconsne. lecz powrót był nieszczęśliwy . Zostaliśmy ze- 
strzeleni przez dwa Measerschmidty,gdzie pilot kapral Lud wite Szteinke 
został ranny w lewą rękę ,lecz wszyscy szczęśliwie w trójkę t j « ja, strze* 
lec por-obserwator Tadeusz Kamiński i Szteinke się uratowaliśmy. Pocz\i 
pilota odstawiliśmy do Cukrowni Maice Mełno.Cukrownia swym samochocem 
odstawiła go do szpitala w Grudziądzu,zaś samolot uległ całkowitemu 
zniszc zeniu.

Ja i por.Kamiński pieszo dostaliśmy się do W a r s z a w y ,gdzie w bata­
lionie lotniczym,którego dowódcą był ^amińsKi walczyliśmy do Końca wojr 
w obronie Werszswy,na co załączam odbitkę Xero z MObrony Warez-owy" Nr. 
170.

Muszę nadmienić,że w nocy z %^/2^ września zostałem ranny i zostałe; 
przeniesiony do izby chorych w gmachu Instytutu Geologicznego na inokotc 
w i e .

Po 2-ch dniach pobytu i założeniu opatrunku weszli Niemcy i 3-go dnie 
skoncentrowali nas /obrońców Warszawy/ na polach Pruszkowa i Piaseczna, 
gdzie mieścił się ten obóz. Na podmokłyesh łąKach,gdzie przecywaliśmy 
tam do końca października 1939r.skąd wywozili nas koleją - gdzie tego 
się nie dowieaziałem,ponieważ« W Czerniewicach przed Włocławkiem ja,$&r 
ian Fryezkowski i tobkowiak/nie pamiętam jego imienia/ wyskoczyliśmy z 
wagonu na wolność a tym satrym dostaliśmy się qo domu.

Wiosną 1940r zsoatliśmy wysiedleni z całą baraz.o^Iic^iną roaziną bo
11 rodzeństwa,+ rodzice, z Radziejowa do będzinaT^Wowczas powiat Herma* 
bad /Ciechocinek/f gdzie rodzice posiadali crugie ubogie gospodarstwo, 
błabą ziemię i bez inwentarza z słabym budynkiem.Mieszkanie: pokój i 
kuchnia,gdzie tak liczna roazina musiała się całą wojnę męczyć,bez śrou 
ków do życia. W czasie wysiedlenie mogliśmy wziąć tylko 1 konia i lfcfeov. 
Na wóz najpotrzebniejsze rzeczy jak: łóżko^pierzyn# i parę garnków.

Jesienią 1940r.byłem aresztowany przez żandarmerię z Dąbrowy Biskupit 
pod zarzutem,że Drałem udział w rozstrzelaniu Niemców,w okolicy nad 
Wisłą pomiędzy Kieszawą a Włocłewkiem,gdzie j s k  się dowiedziałem od ko­
legów z naszego pułku,że personel techniczny ewakuował się z Torunia dc 
Warezawy transportem kolejowym i z jediej z tych wsi w tych nadwiślańs- 
kich miejscowościach gdzie była kolonia niemiecka, Ktoś sygnalizował 
lusterkiem -łtfrê ker̂ tiea- cel do samolotów. Oczywiście niemieckich,którzy
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ten transport zbombardowali i oyło wiele ofiar.Vrłaśnie nasi żoł- 
nierze z 4-go pułku lotniczego w tej wiosce roz&trzelsli 8-miu Niem
ców. V: odwet ze. ten czyn Niemcy dowiedzieli się , że i ja służyłem 
w tym pułku, i 4-ch Niemców przyjechało mnie arecetoisao. Mnie wówcza 
w domu nie było, 3 -go dnia zn^w przejechali s ja byłem w pracy u je< 
nego polskiego gospodarza nazwiskiem Lewtndowski ?e wsi Chruetowo. 
Wioska ta była między óędzinem a Dąbrową Biskupią i zastali mnie pr 
pracy w czatie ładowania obornika z ty^ gospodarzem na wóz. Została 
zabrany jak jaki bandyta.4-ch żandarmów z bagnetami na Karabinach. 
Oni rowerami a ja biegłem pie.zo i oc czasu do ozesu otrzymywałem 
kolbą w plecy. Po wejściu na posterunek zastałem siedzącego za biur-, 
kiem komendanta żandarmerii,który zadaje mi pytanie: gezie aiużyłem 
w wojjgku? J'c odpowiadam prawdę, a on mi mówi: Kto dowodził transpor­
tem kolejowym przy ewakuowaniu 4-go pufku lotniczego? Powiedziałem, 
że nie w i e m ,ponieważ ja służyłem w personelu latającym i byrem 3 -go 
września w godzinach popołudniowych zestrzelony.Komendant kazał mnii 
przeprowadzić na drugą etrcnę tego budynku,gdzie była łc.wa z pasami 
£© ictółSfgi zostałem przytroczony,bity do nieprzytomności.Tak trwało 
Ki lk a r azy dziennie przez dwa i pół d n i a , a wśród !?-ciu żandarmów 
było dwócn braci o nazwisku Mauch.y, którym to całą rodzinę Wog§ko ro. 
skie rozstrzelało wśród innych Niemców z 5-tej kolumny.Oo do ich uo: 
łu v; mych V -torbach - komentarz zbyteczny.

Drugiego i ni a mego przesłuchania otwierają sic crs v*i prywatnego 
mieszkania komendanta skąd wychodzi żona komendanta.rwia ona w witsh;
4 5 - 50 lat,Je padam do jej stóp i proazę o litość,a ona mnie Kopnę­
ła nogą w twarz. Tak,że dwa zęby mi « skoczyły .*l*o j*\ myślę,ze już 
dl<> mni" nie:.-jg ratunku, .suszę się cofnąś p 1 ozien. Jak oc pierwazy 
dniu me, j przesłuchania byłem oopiowadzony do aresztu,gezie prócz 
ścian i podłogi betonowej byłe. q*.\.- okienka z krat żelaznych bez sz■

Aa drugi d ? i e n p:: z y c h o d z i 4-ch żs n d a r • m e na Kol - j n e a ‘j eczt v. o. Ja 
c.-iy z mar z ięty ,opucnnięt.v i zbolały ,ióę a tu jedzie Kiemiec wozem 
od gnoju z pola ;■ pyta tych żandermów: - a it t des?/ o to jest/ «
A oni mówią : dse i et polnischs >$accit .On mnie bałen uderzył przez 
t w a r z , aż mi krev trysnęła i chcieł mnie orugi raz u::erzyć,a ie mnie 
się udało zrooić unik. Zaznaczam.że to już była jesień.

ryły przymrozki,także z aresztu wychodziłem rano sztywny i zbolał. 
Drugiego dnia po pierwszym przesłuch aniu komendant bierze .isłe -rę- 
kwice - ja dostałem oo ręKi szpadel i p r o t e z ą  mni*? za pot terune* oi 
100 metrów każą mi kopać dół. Je się spojrzałem n; krzy a. kociet i pt 
trzęt w o.liglc^ci 300 metrów. Włosy z głowy drą i krzyczą , moja 
matka i eiostraiJe na ich widok zestćl c.łem i przeroci>em eif.Ockngem 
na posterunku koło Kubła wodyjjcały mftkry. I znów mnie zaprowauzono 
pod pręgierz, w tym momencie przyszłe mi myśl : powołać się na sąsia 
Niemca z Radziejowa który miał młyn i nazywał się L nge Ferdynand. 
Jegc t y  był LcleK - mój kolega, który dobrze wiedział, że ja byłam 
w personelu latającym jako strzelec pokłaaowy. Ten komendant zadzwo­
nią oo M e m c a  Langego ,który potwierdził moje zeznani o ,ale w rdęozyc? 
sie po zaiówieniu telefonu pod eskortą żandarma Wernera,czł>'-wieica o 
dobrym sercu, Który mnie ani razu nie uoerzyf,Kazano mi rąbać szczapy 
drzewa pod szopą.

Taki byłem zbolały,że nawet rąk nie mogłem podnieść do góry.Ten 
żandarm m i e  prosi,żebym chociaż pozorował.że rąbię i taK mnie zaata- 
wił,żeby mnie z okna nie widzieli i powiedział mi: o ile ten Niemiec 
nie powierdzi twego zeznania to cię zaraz rozwalą. Kie upłynęło 10-
12 minut.wychodzi ten komendant i woła nas na pot ter neK.Podaję rękę 
klapiąc mnie po obolałych plecach i częstuje mnie papierosem,mówiąc» 
że mówiłem prawdę bo to potwierdziftł ten Niemiec z haoziajowa*

Wówczas wyjął koniak z biurka i prosząc. żebym usiocł lecz nie mogfc *• 
usiąść,taK byłem obolał .Więc wypiłem tego koniaka stojąc i pouając 
r/d r ę k ę ,pożegnał się ze mną i kazał mi iść do domuś Po powrocie ao dc 
mu leżareh. 5 tygodni w domu i goiłem rany.Po wyleczeniu się w 1941r 
w styczniu wstąpiłem do ZWZ\Które w 1942r zostało przemianowane na 
AK obierając sobie psaudonim "Korek-Odment".
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Po odzyskaniu zarobią wracam do mego wspomnianego zarodu jako la­
kiernik. tapio«r powozowy,a ten zawód bardzo mi się przydał w konspi­
racji ,zaś pracy miałem wiele ponieważ byłem eam lakiernikiem nu dwa 
powiaty. t- Grc-ifl̂

M y’*zadaniem była obserwacja lotniska polowego w beroczkach^Toraz 
składanie meldunków o przygotowaniach samolotów niemieckich do dział 
ft związku z tym o b i e r a ł e m  eobie te folwarki do malowanie karet i po 
wozów,wokół tego lotniska tj. Zakrzewo oddalone okl km oć lotniska, 
roczki przy samym lotnisku, Straszewo 3 km.cd lotniuks, Poczałkowo 6 
km.od lotniska, Przybranowo 9 km,gazie w tym majątku mieszkał Kreis- 
landbauerfdhrer. Dostałem od niego przepustkę ne rower.

Mogłem jeździó rowerem w dzień i wieczorem do godzglO. Pracowałem 
również w majątku Chromowola, Koneck 12 km. Siniarzewo 14 kra.Zarabie 
łem bardzo dobrze,tak że mogłem rodzinę utrzymać i pomagać w konspir 
cji uciekinierom z noioli i ludziom tej pomocy potrzebującym.

Co ao mej pracy to również pracowałem czyli malowałem 2 pojazdy k 
n e ,komendantowi poligonu toruńskiego,który mieszkał na terenie polig 
nu,na jego skraju w Otłocz^nie,gdzie były różne magazyny wojskowe, o 
czym się dowieazieli wywiadowcy z koalicji alianckiej dzięki mnie.
Do najpoważniejszej akcji zaliczam wypuszczenie z oyetern w noc syl* 
strową z 1941/42 benzyny lotniczej około 60 - 80.000 litrów.

W tej akoji pomagał mi kolega Bonifacy Zielonka,a iLezfęażieddowpfce 
nania tego zadania dostarczył mi kol.Alfons,tGramza"/'1T̂ iaczłrkoiąd*/. 
Akcje ta odbyła się w piękną noc księżycową.”0" Kiedy to wartownik 
pilnujący tego magazynu usytuowanego na skraju lotniska oć strony pć 
nocnej,obok lasu,gdzie odwiedziła go narzeczona czy kochanka i po kz 
kim romansie udali się oboje do pobliskiego lasu. Czas tej akcji trwt 
od 10 - 12 minut. Drugą aiccją było przenierienie radiostacji do ks« 
Dławichowskiego w Straszewie z kol.Wincentym Lewandowskim.Potrzeba 
tego była konieczna,na skutek węszenia jej przez jednego oficera nif 
mieckiego nazwiskiem "Brandt” o przewisku HSzramolM .Poza tym różnegr 
rodzaju sabotaże w czasie kampanii cukrowniczych.rozprowadzanie róż^ 
nego rodzaju ulotek i gazetek oraz wiadomości zdobytyoh przyjaźnie 
cd dobrze nastawionych do Polaków Niemców.

Przeważnie Schwarzaeerdeutschów, tzw. "V'ołyniaków,:. Przysięgę skł; 
dołem przed samym komendantem okręgu nieszawskiego por.Gajewskim Je~ 
r z y m ,pseudonim "Stach" zamż w Warszawie przy ul^Joteyki 12/5.0becni( 
ju;- nie żyjącym.Do mego zespołu konspiracyjnego należeli: Wrzesiński 
Włodzimierz ps."Kruk", por.Grecz "Gramza", również nie żyjący. 
Lewanoov.ski Wincenty zginął w Radogoszczy i łącznik Bonifacy Zieloni 
też nie żyjący.Władał on 4 językami,żołnierz Orląt Lwowskich.

ffcn ostatni pracując w gminie w Krzywosądzy - dzięki jego wykezt> 
ceniu był bardzo odważny i w nie jednym przypaaku o ile któryś ucie> 
nier z niewoli, więźnia czy jakiegoś obozu był zagrozony to za moim 
pośrednictwem dostał Mlewy"Ausweis od tegoż Bonifacego Zielonki.

Dodaję jeszcze,że przyjmowaliśmy w naszym domu w Sędzinie gdzie , 
byłem z rodzeństwa najstarszy i óavarem cuży wkład żywnościowy i pi 
niężny na utizymanie tak licznej rodziny. Mimo wszystko nie jedni 
uciekinierzy z niewoli otrzymywali u nas gościnę i pomoc pieniężną 
a nie rzadko i coś z odzieży byli to : 
l/0ra*ieo Jan Rycerka Dolna 59 pow.Żywiec,
2/Karol Stefan Ukraina Zachodnia Zaleszczyki ul.Dolna 7,
3/Jan Bujak Stanisławóvc ul.Konopnickiej 41*
4/Dziergoe Franciszek Rycerka Górna Poczta Rajcza pow.Żywiec,
5/Jsn Majewski Kielce ul.Czarkowska 13.
6/Renryk Kołat wieś Brończyce pocz.Dobieisniec Pow.Pińczów,
7/B.Wróblewski Gdynia Plac Górnośląski 4.
He dowód załączam załączniki z pamiętnika.

Po wyzwoleniu od 18.1.1945 do 6 czerwca 1945r po wejściu Armii 
Czerwone j , które j żołnierze nie cewsze zachov.ywćli się "fair",na sk 
tek gwałtów,rabunków oraz niektórych Polaków,których kradli i rabo 
li s=siauów tych,którzy jeszcze nie wróoili z wysieclenia. Zorgani
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wała się z obywateli miatta Radziejowa Milicje Ob.ywateli.ka vv celu 
zaprowadzenia ładu i porządku.

Ja mając 8 eióstr czułem potrzebę stawania w ich obronie i za­
ciągnąłem się w szeregi Milicji Obywatelskiej i poi względawa uspo- 
kojeniu się w mieście oraz zorientowaniu się o ich dalszej działal­
ności zwolniłem się z ich szeregów.

Co do prac społecznych działałem jeszcze w Straży Pożarnej 
i w Związku Inwalidów Bojennych. Obecnie jestem zaangażowany w Oby­
watelskim Komitecie Wyborczym.Na zakończenie zaznaczam.że sam nie m  
leżałem ani nie nuleżę do żadnej partii i w mym życiu nie byłem kai 
ny ani nikt z mej rodziny /mam czworo dzieci/.

Mój udział w wojnie :
1 .0Q « 27*09«1939r , wojna obronna w L939R
27.09 - 31.10.1939R - obóz jeniecki.
I.l.l941r - 18.1.1945 - Raah Oporu,
18.1.1945 - 6.VI.1945 - Milicje Obywatelska.
Do ZBoWiD należałem od 2 U 0 7 . l 9 7 1 r  do 1987r.
W czasie wyborów 4 czerwca 1989r brałe? udział czynny do ich 
przygotowania*
Odznaozenia wojenne:
1.Medal Zwycięstwa i Wolności Kr 276-76-131 17.III.1976r*
2.Medal "Za Warszawę” 1939** Nr.503*76-36 l.VI.?6r
3.Brązowy Medal za Żaaługi dla obronności kraju Nr 13206247.10.X.7
4 .Krzyż Kawalerski Orderu OdrodzżPolski Nr 2894-79"37 Nr 3 * 1979r‘
5 .Medal za udział w wojnie obronnej 1939r Nr 96-83-57 MW 2.II.83r 

z Londynu,
1.Medal Wojska poraź 1.2,3,4 Nr 45615 15.8.1948r

Zaznaczam.że miałem przykrości a nawet bolesne przesłuchania ze et 
ny Urzędu Bezpieczeństwa i siedziałem tydzień ozasu w areszcie w 
Aleksandrowie-Kuj.za swój patriotyzm. /v tjm funkpjonariuszem był 
Bajers:i /iminie nie pamiętam/. Był to rok 1947fByłam razem zamkni 
ty ze śp.Szczepanem Złotnickim już nie żyjącym. W rż'1963 byłem 
oddany na kolegium za to,re teściowej funkcjonariusza UB w obronie 
■wej 5-letniej córeczki która została przez złego psa zaatakowana 
wystąpiłem i kopnąłem pes.

W 1987r w czasie mej nieobecności byłem w sanatorium,a córka był 
sąma w domu - miałem rewizję domu pod zarzutem produkcji bimbruż

2.Krzyż Armii Krajowej Nr.44911 27.9.1989r.

Regionalny
KLUB SENIORÓW LOTNIC 

Areoklub Pomorsk 
Tsruń, ul. Bielańska 4<

Za zgodność powyżej podanych faktów stwierdzam v»łaanorę 
nyrn podpisem: . ,

\fT I
E D M U N D  KL’:^c.a

inelr. piiol

J L A W i a c ^ o . v(Je^; z u a m ^ cT ^ cjM oju^  xjTot'orve J n . y  i15
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Informacje uzyskane od p. Józefa Mielcarka d n i a ,09 i 1998 r.

1/ R A D I O S T A C J A  - w D o b r e m  pow. R a d z i e j ó w  kuj. u k r y t a  była 

radiostacja, k t ó r ą  obsługiwał B o n i f a c y  Z i e l o n k a  ( p r z e d w o j e n n y  

k i e r o w n i k  szkoły w Sędzinie). Z chwilą z a g r o ż e n i a  w y k r y c i e m  jej 

przez Niemców, zost a ł a  p r z e w i e z i o n a  do Straszewa. Nie b y ł a  tam 

c zynna przez 3 miesiące. Nas t ę p n i e  pr z e r z u c o n o  ją do m a j ą t k u  

S t o k o w s k i c h  Poczałkowo. D z i e d z i c  P o c z a ł k o w a  był w niewoli a 

jego żona, z p o c h o d z e n i a  Niemka, bardzo ż y czliwie n a s t a w i o n a  do 

Polaków, p o m o g ł a  ukryć radiostację. Po iipływie d w ó c h  m i e s i ę c y  

ponownie ukryto ra d i o s t a c j ę  w Dobrem, w p o m i e s z c z e n i u  nad 

owczarnią, gdzie znajdował się m a g a z y n  k o n s p i r a c y j n y  n a d  k t ó r y m  

czuwał p. Jan Chmielewski. Po p e w n y m  czasie u k r y t a  

zost a ł a  w p a ł a c u  C z e r n i c k i c h  w Dobrem. C z e r n i c c y  nie 

byli w ko n s p i r a c j i  i nie w i e d z i e l i  o radiostacji. 

Cz e r n i c k a  u t r z y m y w a ł a  blis k i e  k o n t a k t y  z N i e m c a m i  i nie 

był a  o sobą g o d n ą  zaufania. B o n i f a c y  Z i e l o n k a  p o n ownie uruchomił 

radiostację, za p o ś r e d n i c t w e m  której otr z y m a n o  m. in. i nformacje 

o zrzutach.

2/ ZR Z U T Y  - na miej s c e  z r z u t ó w  w y b r a n o  teren na skraju lasu 

Mi c h a ł o w s k i e g o  koło Dobr e g o  pow. Radziejów, w p o b l i ż u  wioski 

Kobielice. Informacje o termi n i e  otr z y m a n o  przez r a d i o s t a c j ę  

o b s ł u g i w a n ą  przez B o n i f a c e g o  Zielonkę. O d e b r a n o  dwa zrzuty - 

pi e r w s z y  p ó ź n ą  w i o s n ą  1943 r., a drugi j e s i e n i ą  tegoż roku. 

Z a w i e r a ł y  one małe miny, granaty, b roń k r ó t k ą  ( r a z e m  31 

karabinów) i amunicję oraz i n strukcje obsługi. W s z y s t k o  u k r y t o  w 

m a g a z y n i e  k o n s p i r a c y j n y m  nad o w c z a r n i ą  w Dobrem, pod o p i e k ą  p. 

J ana Chmielewskiego.

Spisała H a n n a  M a r c i n k o w s k a
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Pitkuiftlurt flr|«n»t9A

Nr, sprawy CD-139/®r.H.A D "

P O S T A N O W I E N I E

o odmowie wszczęcia dochodzenia

Radziej ów.....  . dnia 16.03* •••■ 1987 r-

........... st • s ie rż  *Jąn S ikorsk i.............. z RUSW........... ............
(stopień, im ię i nazw isko) (nazwa jednostk i)

,4 Radziejow ie .  ̂ .
w ............ ........................... ......... po. rozpatrzeniu zawiadomienia piSJIia ononimow6g0

.......................................................................... .......... ' ...L :... ........... .... ..... ..............v;........,............... ■ .....................

z dnie ®. grudnia .............. - 19 37 I. iNr .................................. w sprawie:

niesłusznogo pobierania renty z tytu łu  IX grupy inwalidztwo wojennego
p rzęzJ ó ze fa  Mielcarka zam,Radziejów u l•K iliń sk iego  3...............................

na zasadzie art. 258 § 1 kpk

postanowił
. i

odmówić wszczęcia dochodzenia w powyższej spraw<e.
r •

U z a s a d n i e n i e

W dniu 16 stycznia 1?87r» z Prokuratury Generalnej poprzez Prokuraturę 

^ejonową w Radziejowie do tut*Rajonowego Urzędu Spraw Wewnętrznych 

v wpłynął anonim o tym , że Józef Mialcarek zam.Rddziejów ul•Kilińskiego 

niesłusznie jeat inwalidą wojennym II grupy i pobiera z tego tytułu 

rentę.W wyniku przeprowadzonych czynności ustalono, że Józef Mielcarek 

w okresie od 1 do 27 września 1933r* brał udział w kampanii wrzaśniowej 

w obronie Warszawy/4 pułk lctnoczy/,Fakt ten potwierdzają dokumenty 

w postaci książeczki wojskowej oraz legitymacji wystawionej przez 

/“Dowództwo ©brony Warszawy•W czasie okupacji od 1940r« do 1945r* brał 

/ udział w ruchu oporu t a następnie od .13*01*1945** do 6*06,1945r* prąoo 

f w Posterunku MO vrRadziejowie•Powyższe fakty potwierdzają n/w osoby*

/ Gajewski Jerzy zara*Warszawa ul.Matejki 12 m5 »Wrzesiński Teofil zam.Rad 

| jów ul.Kosciuszki 8, Grabowski Wincenty zam^Bydgoszcz ul.Łokietka 36*

'■ ^Ponadto ustalono, że Józef Mielcarek w czasie kampanii wrześniowej zost 

ranny odłamkami granatu w wyniku czego doznał obrażeń głowy i lewej ręk 

II grupęjlnwalidztwa wojennego przyznawała mu wojskowa komisja lekarska 

na podstawiehistorii choroby oraz dokumentów wojskowych i ZBoWiD-owski 

^ P o n i e w a ż  fakty podanew anonimie nie potwierdziły się i w wyniku 

przeprowadzonych czynności nie stwierdzono czynu przestępnego uważam

Ms-5. Drukarnia Nr 1, W -wa. Zam. 983/85 36



• ' . 'A 4  

za uzasaddnione wydanie postanowienia o odmowie wszczęcia dochodzenia*

'  /  r /  ( im ię , o q /w iskc  i s ta n 0 v /is ko r

Prokuratury Rejonowej * w Radziejowie

postanowił zatwierdzić powyższe ^postanowienie.

na zasadzie art. 260 § 1 kpk

ipdpis)

Na fjowyzsze postanowienie służy pokrzywdzonemu zażalenie dc prokuratora nadrzędnego w terminie za- 
w tym 7 dni nd daty odpisu postanowienie?. Wniesienie zn/alenia po tym terminie jest bezskutecz­
ne (art. 107 i 410 kpk).

Pokrzywdzonemu przysługuje równeż prawo przejrzenie w prokuraturze akt sprawy.
Zażalenie wnosi się Aza pośrednictwem prckuralora, który zatwierdził postanowienie o odmowie wszczęcia 

dochodzenia. , , , ■ , \ v e

Zarzqdzenie:; ’
' ., i

* ^  1 < 1 >

1. Stosownie do art. 91 § 2 kpk doręczyć odpis postr.nowieniu pokrzywdzonemu

2. Powiadomić o odmowie wszczęcia dochodzeń.a wnoszącego zawiadomienia ")

*) N iopoiizobn; vkrcś!lć.
37



ProlrarMor* *tf;wMrt " /'Wv - \> % %
6fi-2Ĉ  »\AU^.ifcióVy

Nr RSD .......... ..... ... . _

Sygn. cukł pnolk... v

Postanowienie o umorzeniu dochodzenia
/ ■ i ■ ■ , , . ■

Radziejów...... ., dnia 18.05*... 19.87r.
sierz.^arian Polok z RUSW w Radziejowie

(stopień, imię i nożwiskej t............. *......•.................. '(naVwa je<inośtkT)......................."........

po rozpatrizeniu materiałów dochodzenia w Sl̂ a^ e .X.pi'0du,sCC j i.3 kloholUsposobem..

!
...d ornemu ..przez.Qh*d6&a£tt.wlLe.lcarku.aa. t Ra dziej ów al .K i l i ń s k i e g o

»  ' ' i . • , "•'•v
podejrzanemu *) z ant. ... „........ .......... ....... . -\ .........*..... ..... ... .......................... ,v...

na zasadzie ort. 11 pkt ..1... i 280 kpk , ' “

p o s t a n o w i ł :  .

umorzyć dochodzenie W Spraw'ie ł )  P **Q duJ:q  j i  . S O i ^ t u m  d o m ^ y ^
p r z ę Q 1 ( o k r e ś l i ć  oddzielnie każde zdarzenie będqce przedmiotem

.............Q b - . J - i 5 i . 5 f ^ - - M l e l c ^ g k ^ ra- - g | ^ ^ R ą 4 f f i-^ g c- ^ ^ w n- ^ ^ i ^ ń ^ ^ e g o - p t j * - - - o -  • o g y n - - - - a - - - e r t <

.......3  U s t * 1  t / s t a r o /  3  d n i  o 2 2 . 0 4 . 1 3 5 3 r .  s . . . l ? x a k u . . . . c . 9 . s k . . . s ^ . a s l ! . § j p . g M a . * .......

U z a s a d n i e n i e :

...... R.e4.QnQHy.,...Uraąd....Spi*a»....ft.avinę.tranyoii...»...ila.daie4x)wle...ji*satedł...»..

posiadanie informacji z któr ej wynikało.iż Ob.Józef Mielcarek 

zam.iiadziejów ul.Kilińskiego atrudni się nielegalnym wyrobem 

' spirytusu sposobem domowym.W związku ż powyższym w dniu 15 
 rtt'cj:3''''T9'37r*'^iiTJoSeTa'Melc^ pomieszczeń 

 wies-nteelnycłi-i •goopodarczych za spirytusem wyprodukowanym 

..._..s.pD̂ LQb.a,.H-.doiai).’.’S.ym...jfl.k...i...Łi.pal̂ .turą dłużącą do-jego--produkcji*W. 'ł ’
trakcie przoasukanlą nie ujawniono..^oiry.tMau..j.ak .l.aparatury• 

-...................................... Przesłuchany świadek, nie potwierdził faktu produkcji alkoholu 

przez Józefa Mielcarka.W związku s tym’umorzenie dochodzenia 

.pMSdrWydaTnrSmHposwan^^.......................... za uzasadnione.
. . m . . .  j m . . . . . . .  m . .  . m . . .  m m . . .  m m . .  mm
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i ! ! I

i
*

EW

R*peirłorlHin Nr a.v ę ę ę c - /75

Al. Gon. SwIereieTTłkiego Kr 
dwunastego maja:

tjcłąe dzl«wi$ćf«l siedemdziesiątego piątego
| ; ' i ■ J . I : • i \ : | ! i ! j | ! ,

Poświadczam,że podpis drugostronny położył własnoręcznie w mojej 

obecności Jerzy Gajewski,syn Lucjana i Albiny.urodzony dnia 5 

czerwca 1905 roku,zamieszkały w Warszawie ulica Joteyki nr 12 

m 5,tożsamość którego ustaliłem na podstawie dowodu osobistego-
; I ■ •*; ■ i • [ | j ■ , ! J ; ‘ j : I | . I ■ j , j j ! ■ i i

SJ 6647058.Pobrano opłaty skarbowej zł 10/§ 12 rozp. o opł.skarb/

i notarialnej zł 30 /§ 21 rozp. o opł.not./.-

0  Jótef
Notorm**

?■*] i

1 -i
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i • I T’^]-' .1 ó Z  A f  ,łK o r e k M 

8%' 2* uu ftc,d 'ile .jo u K u‘i.

V  . kL L l ii^ śk  i g <p 3  \vj 1

ApuĄ-

C
Radziejów, dnia 16 czerwca 1976 r.

J  cq j a k o  u c ^ . c r b n . ik  k a m p a n i i  w r z e ś n i o w e j ,  j a k  r ó w n i e ż  u c z e f c t n i k  r u c ' w  

o p o v -u  p o c z ą t k o w o  ZWZ . p o t e n  p r z e m i a n o w a n o  n a  AR w s t ą p i ł e m  w s t y c z n i u  ^n M  

cl* 1 8  s k o c z n i a  1 9 4 5  r  ♦ ,  l e g i t y m u j ą c y  c i ę  d o w o d e m  o s o b i s t y  w s e r i A  

c s  vvv. ^ 6 9 9 2 5  w y d a n y !  p r z e z  I i lM O  R a d z i e j ó w  w d n i u  13  l i p c a  1 9 6 2  r .  

j*U v* w t  i*  i  l e ją ib y m u jm c y  s i ę  l e g i t y m a c j ą  Z B o W iD  n r  1 2 2 2 3 / B y  n i n i e j s z e * *  

c ? jv v A c lc r c łt i ,  ż r  o b .  F i e r e r  M i e c z y s ł a w  s y n  M i c h a ł a  i  B r o n i s ł a w y  u r o d z o w y  

®(v\W 4 Ł  w » a rca  1 9 1 G  r . w D o b re m  j e s t  m i z n a n y  o s o b i ś c i e  j a k o  u c z e s t n i k  

l £ a v u ^ i i  " ’r r e ; V n io w e  j  i  c z ł o n e k  r u c h u  o p o r u  b r a ł  c z y n n y  u d z i a ł  w k ast i-3 

U w U  ;p u? 4 2  e r k a d r z e  l i n i o w e j  i  m .la i  l o t y  b o jo w e  n a  k o r z y ś ć

fowijiri.e *. l-''i a? o t o  i l e j s c e  o d  1 w r z e ś n i a  1939 r * do  1 8  w r z e ś n i a  t e g o ż  totek 

Si i  V ; d o z b a n i a  r i ę  n i e w o l i  n i e m i e c k i e j .  W r o k u  1 9 4 1  w n i e s i ą c u  

vł\t$j>SH  'To W L  p o t e m  p r z e m i a n o w a n o  n a  A R ,  o r g a n i z a c j i  k o n s p i r a c y j n e j  *4 

V* w-n i e- cl u  11 if> s c a w r . k ie  30 w m i e j s c o w o ś c i  D o b r e .  P o s i a d a ł  p s e u d o  m i ’ 

uU & \ * . ■ ox  r a i i i f c a c  j i  b e j  M i e c z y s ł a w  K i e r a s  j a k o  b y ł y  p o d o f i c e r  l o t v i i t h .  

^a, \Tvt a  l e c  sa ^ o .1  o t o  wy m i a ł  z a  z a d a n i e  o b s e r w a c j e  r u c h u  w o j s k  l o t & i c i y c ł ,  

n i  «łviiŁc!v i.ch  i  p r z e k a z y w a n i e  z a o b s e r w o w a n y c h  i n f o r m a c j i  d o  k o m e n d a n t a  

wb -  J e w r . ^ o  G a j e w s k i e g o . I b  w y z w o l e n i u  o d  d n i a  2 0  s t y c z n i a  1 9 4 5  n o k u  

ito P o r h p .  u n k u . M i l i c j i  O b y w a t e l s k i e j  w K r z y  w o s ą d z y  , G a i^ y

d o  C 2« s u  p o  r'o l a r .  i  a  g o  w d n i u  1 7  l u t e g o  1 9 4 5  r .  d o  L u d o w e g o  L o b v i if .  

Pa Vę \i i c h o  .

^ i a j  d ^ n e  o O b .  K i e r  e s  i e  M i e c z y s ł a w i e  ś w ia d o m  o d p o w ie d z  l-  1

vr>ju4 2 a r t .  2 4 7  p o d a j ę  z c a ł ą  p r a w d ą .

P  o d  p i  s ś w i a d k a  

r  / - /  J ó z e f  M i e l c a r e k

Repertorium A Nr /1976
szesnastego czerwca roku tysiąc dziewięćset siedemdziesiątego 

izóstego / I 60O6. t976r./ Państwowe Biuro Notarialne w Radzie iowie

po> o ż y ł  własnoręcznie wobec/^fltari^Skza.- - - - - - - - - - - - - - -  .
Pobrano opłaty: a/ skarbowij/TO^^ł/A 14 ust.1 pkt,.2 rozp.Rady Mini3t.r-> 
z (lina 29 grudnia 1975 2*1/ b/ za dokonanie czynnnć-i

n 1 : 1  97"e ̂ 1 M\nł 3t r a * * * ” * ^ « *
) Notariusz s\

(JJLo - O ^ C L ć L^;49
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Bydgoszcz dnia s s ~  / f f f y  ' ■

«
Egz.nr..* AL)

Z i ł S W l A D C Z E N I E

Archiwum Komendy Wojewódzkiej Polioji w Bydgoszozy 

na podstawie kartotek byłyoh funkojonariuszy SB,MO i praco 

wników oywilnyoh zaświadcza,że Pan Mielcarek Józef s. 

Antoniego ur.S.01.19i6.r.-nie figuruje.

Egz.nr.i.Pan Mielcarek 

figz.nr.2.a/a.

Wykonano w 2 egz.

jutfKt Nr Im m H M i a n *
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Z W IĄ Z E K  B O J O W N IK Ó W  O  W O L N O Ś Ć  I D E M O K R A C J Ę
S to w a rz y s z e n ie  W yższe j U ży te czn o śc i

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 37-800 WŁOCŁAWEK
Plac 1 M aja  nr 1 1 /1 3

Telefon N r 2 3 3 -7 9  N r konła N B P -910 0 8 -2 8 2 8 -1 3 2  

L. dz....................................................... 19 r. W łoc ław ek, dnia __1987.o2. 14__

Kol.Józef MIELCAREK

W lutym 1987r obchodzimy 45 rocznicę powstania Armii Krajowej 

Wydarzenie to miało wielkie historyczne i bojowe znaczenie 

w dziejach naszego narodu walczącego z okupantem hitlerowskim.

Działalność organizacyjna i walka zbrojna przeciwko najeźdźcy 

przyczyniła się do wyzwolenia narodowego i społecznego naszego 

kraju.

Wysoko cenimy osobisty udział Kolegi w działalności bojowej 

w czasie okupacji jak r ó w n i e ż  aktywną społeczną działalność w 

ZBoWiD po wyzwoleniu.

Z okazji tego pięknego Jubileuszu składamy Koledze gratulacje, 

oraz długich lat życia.

Za Zarząd Wo jew. ZBoWiD

Wicemiezfcs 

Płk Edward Nadara

2 .G T  O/m 15-00-4053-3000-A4
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ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH RP Warszawa, 1 w fi ze. i, ni. a. 199 4

ZARZĄD GŁÓWNY

00-953 Warszawa, ul. Kopernika 3 
telefon; 26-51-47, 26-44-97

nasz znak;

Kol.Józef Roman MIELCAREK 

88-200 R A D  ZIE J ó W

ul.Kilińskiego 7

Sz a no wny Kolego !

1 września mija. 55 lat od momentu, gdy oddziały wojsk 

hi.tZe.fiow6ki.clt łamiąc umowy międzynarodowe, i. bariery graniczne, 

w k r o c z y ł y  na H e m i e  Polskie, rozpętując 11 wojnę Światową..

Polska była pierwszym K r a j e m> który przeciwstawił się 

imperi a l n e j  polityce. 111 Rzeszy.

Żołnierz Polski, podjął walkę z p r z e w a ż a j ą c y m i  siłami 

przeciwnika, samotnie walcząc do 5 p a ź d z i e r n i k a  1939 r.

Wy, Żołnierze W r z e ś n i a ,wy chowani przez Rodzinę i polską 

szkołę w duchu patriotyzmu, po 130 latach niewoli daliście 

przykład patriotyzmu i umiłowania w o l n o ś c i .

W rocznicę Wojny Obronnej proszę p r zyjąć  życzenia zdrowia, 

życzliwości najbliższych, i szczęśliwego z nimi współżycia, 

w poczuci u dobrze spełnionego żołnierskiego i obywatelskiego 

o b o w i ą z k u .

P r e z e s
Zwl(f£fzd\ Inwalidów Wojennych RP
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Dla

Pana Józefa MIELCARKA

Wyrażam Panu gorące podziękowanie 
za spotkanie z żołnierzami naszego pułku.

Żywa lekcja historii utkwiła głęboko w pamięci tych młodych ludzi 
i pozwoliła im zrozumieć sens ich służby.

Wyzwoliła w nich poczucie więzi z pokoleniem żołnierzy września.

Życzę Panu jak najlepszego zdrowia, pełni sił twórczych
oraz

szczęścia rodzinnego i osobistego.

Z wyrazami szacunku

f * i <L'

R  ż\'■» \ j.S / ̂  / 

v\\ .

ppłk. dypl. pil. Wojciech FELISIAK

Inowrocław, październik 1 9 9 7  r.
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Drogi Kolego Kombatańciel

D o p i e r o  p o  P a ń s k i m  o d j e ź d z i e  p r z y s z ł a  m i n a  m y ś l  

k o n i e c z n o ś ć  u s t a l e n i a  p o c z ą t k o w e j  d a t y  m e g o  p r a =  

w a  d o  o t r z y m y w a n i a  n a l e ż n o ś c i  z  t y t u ł u  p o b y t u  

w e w i ę z i e n i u  h i t l e r o w s k i m .  W r a z i e  p o z y t § r w n e g o  

z a ł a t w i e n i a  m e g o  w n i o s k u  n a l e ż y  j ą  u s t a l i ć  w  

d e c y z j i  p r z y z n a j ą c e j  m i t o  p r a w o .

O t ó ż  n a l e ż y  s i ę  w e d ł u g  o g ó l n y c h ,  p r z e p i s ó w  

o d  3  m i e s i ę c y  p r z e d  s t a w i e n i e m  w n io s k u . .  W n i o s e k  

p o s t a w i ł e m  d o  Z . B . o W . i  D - u  w G d a ń s k a  w d n i u  

2 7 .  c z e r w c a  1 9 7 7 . r .  w i ę c - p o c z ą w s z y  o d  i .  l i p c a  

1 9 77 . r . t r z y  m i e s i ą c e  w s t e c z ,ed-l. k w i e t n i a  A M .  

1 9 77 « r .  mam p r a w o  d o  o t r z y m y w a n i a  w y m i e n i o n y c h , 

ś w i a d c z e ń .  B a r d z o  u p r z e j m i e  p r o s z ę  d o p i i o w a ć  

o u s t a l e n i e  t e j  d a t j / .

Mam n a d z i e j ę ,  ż e  s p r a w a  s i ę  u d a ,  b o ć  p r z e c i e ż  

n a r u s z e n i e  p r a w o r z ą d n o ś c i  t r z e b a  n a p r a w i ć , a  

j a k o  k s i ą d z  mam r ó w n e  p r a w a  z  k a ż d y m  in n y m  o h y =  

t e l e m ,  n a  r ó w n i z  k t ó r y m  n a r a ż a ł e m  s w o j e  ż y c i e .

Wpłynęło dnia dni& 14 * ***•&**■* 198o.r

Z s z a c u n k i e m
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Szanowny Panie Józefie !

Serdecznie azięKuję za kserokopie listów 

ks. A. Gracza. Jeszcze raz dziękuję również, 

że odwiedził nas Pan raze--m z Fani ̂  Bednarska. 

Prósz.- pozdrowić Pani4 Bednarska.
Ł c

Z wyrazami szacunku

s JiisU u lt  w i c e p r e z e s  Z a r z ą d u

J e - i W s W  < U o p v e ł !
’ 0 mgr Hanna Maciejewska-Marcinkotŵ
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